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ze 100 dolar6vwek, O 'maszyn. do,', szycia, 
• ~ t" 10.." • 

5 rO -.rOlN, 250 'kilo ' rn __ kl, ' Kilo 
cukru I 40 C;» bilel6vv kin~,rn'alogralic~nych 

. ' 

..JEDNA PREMdA . Gl A TYCZNA: 

250 ,',ele ty~ ch 

PODZIAL PREM~I: 
t. 50 dolar6wek 
2. 10 dolarówek 
3. 10 dolarówek 
4. 5 dolarówek 
5. 5 dolarówek 
6. maszyna do szycia 
7. maszyna do szycia 
8. maszyna GO szycia 
9. · maszyna do szycia " 

10. maszyna do szycia 
H. maszyna do szycia (ręczna). 
12. ma~zyna do szycia, (ręczna) 
t3. mastyna do szycia (ręczna) 
14. maszyna do Siycia (ręczna) 
15. maszyna do szycia (ręczna) 
16. rower 
17. rower 
18. rower 
19. rower 

ZOo rower 
21. 50 kilo cukru 
22. 50 kilo cukru 
2;,. 25 kilo cukru 
24. 25 , kilo cukru 
25. 25 kilo cukrfl 
26. 25 kilo cukru 
27. 1 worek mąki pszenne] . 

, 28. 1 worek mąki pszennej 
29. l worek mąki pszennej 
30. 25 kilo mąki · 
31. 25 kilo mąki 
32. 25 kilo mąki 
33. 25 kilo mąki 
34. 25 kil o mąki 
35. 25 kilo mąki 
36. 25 kilo mąki 
37. 25 kilo mąki 

. 38. l dolarówk.a 

39. I dolarówka 
40. l dolarówka 
41. l dolarówka 
42. 1 dolarówka 
43. l dolarówka 
44, 1 dolarówka 
45. 1 dolan\wka 
:46, l dolarówka 
47. 1 qo!arówka 
48. 1 dolarówka 
49. 1 dolarówka 
50~ l dolarówka 
51. l dolarówka 
52. l dolarówka 

. 53. 1 dolarówka 
54. l dolarówka 
55. 1 dolarówka 
56. 1 dolarówka 
57. 1 dolarówka 

• 

oraz 10 premii po 5 kilo cukru, 625 prem'i po 2 kHo cukru, 20 premii po 10 kilo ,mąki, 
600 premji po 3 kilo mąki i 200 premji po 2, bilety !,inematograficzne. 

Ogółem 1513 premja wartości przeszło '18.000 złotych. 
- , 

Pierwszy · kup'on. oraz szczegóły konkursu VI jutrzejszym' "Expressie"'. 
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~J~O lłęSM miuścł6. 
Mussolini nie chce, bv 
rozprawom przysłuchi­

wało się zbyt \viele osób. 
We Włoszech rozpoczął sic \\'jaśnie ł 

proces, który w prasie catego ":\ iata o-I 
,rzymał nazwę nie od oskarżonyciI, ale i 
Jd nazwiska ich ofiary, mianowicie pro- ~ 

ces o zamordowanie socjalistyoznego i 
deputowanego M.atteottiego. Rozpoczą! 

się zaś w rok i 9 miesięcy po fakcie, a 
oskarżeni przesiedzieli tak długi czas w 
więzieniu, zanim stanęli przed trybuna­
tem, raz z tego powodu, że śledztwo by 
to uc.,,\żliwe, a powtóre, że rząd faszy­
~towski, całkiem rozmyśnie postanowił 

rozprawę odwkc. 

Na lewo: Na wystawie art:\- kulów 
biurowych ,y Westminsterze ZWl'<łCa 
powszechną tlW~~e. elektryczna maszy­
na do pisania, której do~odność po'e~a 
na tem, że litery same wypadają po lek­
kim dotknięciu bez narlskania. 

Na prawo: Pomnik psa w mieście 
Rome na Alasce. 

paw. • 
lV1.ussolini przeniósł proces do nie­

wie!kieg'o miasta prowincjonalnego, 
Chieti (Kjeti) liczącego 50,000 mieszkali 
ców, które nigdy nie było terenem 
walk partyjl1y",h. 

w śródpoście .Paryż szalał ... N'a \vyboistych, roz­
bitych drogach 

"polskich" . 
grzęźnie po osie roztrzęsio­
ny wóz naszej gospodarki. 

W Chieti istnieje duża sala sądowa, 
mogąca pomieścić do 400 osób z publi­
czno~ci, jednakże napływ na proces 
\1atteottiego dziennikarzy włoskich i 
obcych, prawników i innych uprzywile 
:owunych słuchaczy, jest tak wielki, że 
dla właściwej publiczności pozostało 

miejsc nie więcej, niż 100. 
Oskarżeni stanęli przed sądem przy 

sięgłycb, który we \Vloszech składa się 
z 10-ciu przysięgłych, z których 6-ciu 
musi wydać werdykt "tak", potwierdza 
iący wyrok, aby oskarżony mógł być 

skazany. Jest to więc dla podsądnych 
5ystem o wiele ostrzejszy, niż np. daw-
I1Y austrjacki, obowiązujący jeszcze w 
Jalicji, wedle którego na 12 sędżi6w 
przysięgłych potrzeba do skazania aż 
8 głosów, potwierdzających winę. Do 
rozprawy prokuratorja wezwała około 
10 świadków, a drugie 40 obrona. 

Oskarżonych jest czterech: Dumini, 
. ą oIpi, Malacria i Viola, t. j. właściwi 
~prawcy porwania Matteotiego i współ 
winni zabójstwa jego, którego właści­
wie dokonać miał Dumini. Początkowo 
oskarżonych było więcej, ale wina 2-ch 
t nich: Marinelleg ł Cesaro Rossiego, 
którzy mieli podać projekt unieszkodli-
I~llema na pewien czas Mattieotiego 
przez porwanie gO i przetrzymanie w 
wynajętej na ten cel willi pod Rzymem, 
podlegli ogłoszonej tYmczasem amne­
~tji, tak, że musiano ich uwolnić. 

Sprawa sama przed.stawia się nastę 
,ująco: wskutek gwałtownych wystą­
pień Matteottiego w parlamencie prze~ 
~iw Mussoliniemu i zapowiedzi nowej 
jego mowy, krewkie żywioły faszyzmu 
postanowiły go unieszkodliwić i dnia 10 
r;zerwca dokonano porwania go w au­
t.omobilu. Liczono się z tern, że porwa­
'ly da się zastraszyć i spokojnie ulegnie 
swemu losowi. Tymczasem Matteotti 
hronił się dzielnie i wsadzony do autor 
mobilu, szarpał się i krzyczał, tak, że 
czterej napastnicy nie mogli mu dać ra­
dy i groziło wykrycie całej sprawy. 

Na to Durnini pchnął go dwa razy 
sztyletem i Matteotti padł martwy. 

Sprawcy przerażeni swym czynem 
tagrzebali w ustroniu zwłoki, a że' uda 
lO im się powrócić niepostrzeżenie do 
t~zymu. zdawało się zbrodni nie da się 
Iyykryć. Jednakże na rozkaz Mussoli­
niego przeszukano okolice Rzymu po­
,)rostu piędź po piędzi, spuszczono sta­
wy, przeorano rolę aż wreszcie znale­
'~iono zamordowancgo. Pokazało sic 
także, iż były osoby, które widziały 

Matteotiego szarpiącego się w automo­
I}ilu, a potem stwierdzono, że przed czy 
nem tcn automobil był w gmachu mlni­
'tcrstwa spraw zagranicznych, a po 
.;zynie )" ministersh"ie spraw WCWI!Q­

':rznych. 

Czterdzieści królowych Paryża przeciągnęło 
ulicami w ogromnym pochodzie. 

Królową królowych . była panna.' Simona· NaitrB. 
Paryż, w marcu 

Trzeba mieć doprawdy słoneczny 
humor, aby potrafić tak szczerze odczu 
wać radość życia, tak niefrasobIiwie u­
mieć się bawić, jak to czynią francuzi. 

Ha! cóż dziwnego. \V tym blogosła 
wionym kraju winem płynącym, gdzie 
słońce jaśnieje, 'jakby samo napito się 
dobrego burgunda, gdzie niebo przez 
większość roku jest czyste i niebieskie, 
ludzie muszą mieć radość w duszy i u­
śmięch jasny na .ustach. A r,adość tę 
swoją umieją wyładować żywiolo;tlo i 
bezpośrednio, lecz zawsze z zachowa­
niem estetycznej miary. 

Takim dniem gdycięszy się i bawi 
każdy francuz, młody j stary, jest śród­
poście, tradycyjny dzień mi-careme. 

W tym roku również cały 'paryż 
szalał jak zwykle. Podobno od czasu 
wojny nie obchodzono jeszcze tego dnia 
tak radośnie. i z takim ożywieniem, jak 
w tym roku. Czterdzieści krÓlowych 
Paryża przeciągało 'ullcami w ogrom­
nym pochodzie w licznym orszaku swe 
go dworu.' ' 

Cały pochód, w którym udział wzię­
ły dziesiątki tysięcy osób, podzielił się 
na dwie części. Pierwśzy utworzył się 
na placu Doumerni1 koło Bastylji i przez 
wielkie bulwary doszedł do placu de la 
Concorde, gdzie się rozwiązał. 

Atrakcją pochodu były wspaniale 
przybrane królowe Paryża, a więc kró­
lowa krawczyń, kinematografu, perfu­
merji i t. d. Wszystkie jechały w limu­
zynach w towarzystwie swych dam 
dworu. Na czele pochodu jechały samo 
chody z orkiestrą, dookoła pojazdów 
straż trzymali heroldowie na koniach, 
przybrani w średniowieczne stroje. 

W środku orszaku w ,wspaniałym 
automobilu jechała tegoroczna. królowa 
królowych Paryża, panna Simona Mai­
tre, otoczona damami dworu i paziami. 

Królowa królowych istotnie zasłuiy 
la na ten tytuł. Sliczna, szczupła szatyn 
ka o figlaniych niebieskich oczach i tro­
cbę za 1I1alo jak na królową, dostojnej i 
lJoWażllcj twarzyczcc. W plaszczu gro' 
nostajowym i diadcmie, zarumieniona 
?;c wzruszc-nia i szczęścia, dziękuje pu­
blicznośc~ śHciliym uśmiechem za hor­
dy i owacje. 

A publiczność, stojąca wzdłuż całej 
drogi gęstym szpalerem, wprost szaleje 
na jej widok. Okrzykom entuzjastycz­
nvm i owacjom niema końca. 

Pochód zamyka orszak królowej ki­
nematografu. Dosiada ona pięknego, peł 
nej krwi konia araba, a towarzyszy jej 
150 plerotów czarno przybranych, gra­

NapraWiać szosy - to 
znaczy zmnunszać dro# 

żvzn'l l nądzą. 
jących na trąbach,' mających ' kształt Jesteśmy w przededniu rozpoczęcia 
naczyń kuchennych. Na placu Republiki wiosennych robót publicznych, mają­
z orszakiem .królowych połączył się po cych wreszcie zastąpić u nas system 
chód studentów z Quartier Latin ze zapomóg dla bezrobotnych. 
słynną MImi Pinson na czele. Na pienvszy plan robót wybija si~ 

Druga część pochodu wyszła z 12-ej niewątpliwie budowa i naprawa dróg, 
dzielnicy i udała się przez bulwar Saint które w obecnym stanie przyczyniają 
Marcel, SebastopoI, aż do wielkich bul- się do podwyższenia kosztów produkcj 
warów. Pochód ten był mniej ofiCjalny, i wzrostu drożyzny. 
a brafy w nim udział 20 królowych Wystarczy tu stwierdzić, iż koszty 
dwudziestu dzielnic Paryża. przewozu ziemiopłodów i produktów 

Po pochodzie wszystkie królowe rolnych wynoszą przy dzisIejszym sta­
ze swymi damami udały się do Opery, nie:dróg i komunijkacji w Polsce olbrzy· 
gdzie odbyta się generalną próba przed mią sumę 31 proc. wartości towaru przy 
stawienia, mającego się odegrać wieczo odległości 16 klm., 46 proc. przy tran, 
rem, a potem do olbrzymiej sali ńajvi~ęk sporcie 20 klm., 78 proc. przy transpor~ 
szego kinematografu w 'Paryżu Gau- ~ie 40 klm., wreszcie 90 proc. przy tran­
mont - Palace'u, gdzie odbyła się uro- sporcie na odległość 60 klm. 
czysta koronacja. 'Wieczorem bankiet i Przepłacamy więc olbrzymie sum~ 
tańce do białego rana... w miastach za mąkę, warzywa, nahial. 

A bawiły się nie tylko królowe, lecz owoc~ d t. d., dzięki temu, ii nasze sza­
cały prawie Paryż. Wszystkie dancingi sy i drogi polne są pełne wybojów. nisz' 
i restauracje były przepełnione, tańczo czą w bardzo szybkim czasie wozy i si· 
no nawet na ulicy, placach i ogrodach tę pociągową, oraz uniemożliwiają po­
miejskich. prostu szybsze i tańsze połączenie ,auto-

l rzecz szczególl1a: przy takiej za- mobdlowe. 
bawie, w której wzięły udział setki t y- We~:lle obliczeń fachowc~w, strat} 
sięcy osób, gdzie wina za kołnierz nie z powodu złych dróg wynoszą na gro­
wylewano i bawiono się przez całą noclwe ludności byłej Kongresówki 9.80.zL 
kronika policyfna nfe .zanotowała ani je- podczas gdy w byłym zaborze pruskim 
dnegp wypadku ząbijrzenia porządku d7.if:'ki dobremu stanowi dróg. tylko O.ur 
publlezneg~, ani jednej burdy, ani jednej złotych. Ogółem Polska dopłaca do 
większej awantury.' , złych· dróg około 225 milj. zł. roczn'je 

Smutne refleksje się nasuwają, gdy t. j. znaczni:e więcej, niż połowę nasze­
się wspomni o naszym np. hiż nie Syl- 'gb' obiegu p'ieni.ężncgo. 
westrze, ale cł~oćby zwykłym dłliu t. C~fr~; te wskazują jasno. w jakifl 
z,:". .b~zalkoholowym t. j. sobocie lub kien.l!'!. r, mają być prowad~ne robot~ 
medzteh. ,pułJIiCZ11 e. 

• ZA 

Pod WIedniem po­
wstała nowa miej­
~cowość kapielowa. 
ktora przedewszyst· 
klem wystarała SI~ 
o gmach cyrkow\' 
gdr.ie· codziennte 
(dby\!. ać SIę będą 

walki atletów. 

EW 
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Dziewczynka . cude~l ocalona. 
Zawisła na' buforze tramwaju. - Metalowy szyldzik 

uratował jej życie. . 
lód~ 19 marca. Nadbiegli przechodnie. zdjęli dzAew-

W dwu wczorajszym, w godzinach czę z wagonu. 
popołudniowych. priy zbiegu uLic Naru- Nie odnńosło ono żadnych uszkodzeń 
towicza i Sienkiewicza omal, iż nie zo- cIelesnych. Gdy sprowadzono je do jed­
stała przejechana przez tramwaj 1-1etma nego ze sklepów, dziewczynka wybuch­
dziewczynka, która ocalała dzięki me- la głośnym płaczem. 
!:Vv-yktym wpro·st okolicznościom. Przypuszczając. it M.ilszta:jnówna 

W chwili, gdy tramwaj p·ędzil z naj- doznała wstrząśnień wewnętrznych, we 
większą szybkością, 7 -letnia Sala .Mil- zwano pogotowie. Lekarz oświadczył 
sztajnówna chciała przetJdec na drugą jednak, iż dziecko jest zupełnie zdrowe i 

. ,tronę ulicy. jego pomoc jest zbyteczna. 
.Motorniczy 'J1ie zdążył zatrzymać Podczas badań lekarza, dziecko na-

wagonu i dziecko znalazło się tut przed lo zaciśniętą jedną piąstkę. 
tramwajem. · Ody spytano ją, dlaczego to czynL 

Dziwnym zbiegiem okoliczności dziew odpada, iż matka ją posłała do sklepiku 
eiynka zawisła na bufotze i trzymając ze złotówką i przeto chowa srebrny pie­
się kurCZOWeJ rączkami za wiszący me- niądz. 
talQWY 'szyldzik z numerem tramwaju, Jak się okazało więc podczas całej 
trwała w tej pozycji. swej straszliwej przygody, nawet w 

W ten sposób przejechała jesżcze 40 chwili, gdy zawisła na buforze, nie za­
metrów. gdyż wówczas dopiero motor- pomniała o poleceniu swej matki i k-ur­
niczy zdolał zatrzYmać pędzący tram- czowo trzymała w rączce złotówkę. 
waj. 
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Z FILMu DNJA. 
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. Jak piszę wiersze? 
NAJPIERW BIORĘ JEDNO SLOWO. 
KŁADĘ SIĘ NA SOfĘ, 
GW!Żnte NOSE1\L KRĘCĘ OLOWA -
JUŻ MAM PIERWSZA STROfĘ! 
POTEM ZIEWAM. ALBO CHRAPIE. 
I TAl( DO POŁOWY -
WRESZCIE DIORĘ HONORARJUM: 
I WIERSZYK GOTOWY! 

Nie brak jest w Łodzi naiwnychL. 
" . :0:-

As Pik. 

Ju~]er mle'ał Jiinterif 18 100 lło~~. 
Jak się okazało, "brylanty" byly zwvczajnemi 

szkiełkami. 
Lódź, 19 marca.. go w ciągu ca1ego dnia bezskutecznie po 

Na bruku łódzl<im od pewnego czasu ~icach tn!a~ta, a wreszcie skierowała 
"grasuje zakaś zorganizowana szajka o- SIę do poliCJI. 
szustów, którzy sprzedają naIwnym W sprawie. tej urząd śledczy prowa-
-;zkiełka miast brylantów. dzi dochodzeme. 

,YJt'( 
. n-t 

f"~Mf!1 
ir' 

-- JeżeU chcesz nrleć zreparo~ne 
skarpetki, to połóż je na widoczDem 
miejscu ..• 

Ma 'Ial17 
a już jest zwyrodniały 

---=:-

Stolec 
Króla Jegomości 
niezbyt idzie jakoś 

w sm,ak 
CZYTELI'IIKOM "EXPRESSU!'. 

Dokonywał czynów lu-
b -h 5 l P. Ja Doroszewlcz, urzędnik: 

U1ZnvC Z - (llnlq _ W dzisiejszych czasach, kiedy la-
dzu3wczvnkq. da iskra rzucona w tłum zgłodniałych j 

l6dt. 19 marca. bezrobotnych mas, może wywołać a· 
Od dłuższego czasu państwo Paweł- narchię w kraju, agitowanie za królem 

czykowie spostrzegl~ iż zamieszkały u byłoby szaleństwem nie do darowania 
nich krewny, bawiąc się z ich S-letnią Jak bolszewizm z lewa, tak bolsze-
córeczką. źle wpłyWa na dZliecko. wizm z prawa godzą w samo sedno ma 

Pewnego dnia jednak. pochwycono jestatu Wolnej i Niepodległej Polski. 
młodzieńca na dokonywaniu z dm ew- Damy sobie radę i bez króla, które­
czynką czynów lubieżnych. Sprawę skie go wybór może posłużyć za znakomitą 
rowano do policji. skąd powędrowała do agitację dla naszych wrogów. Niech ty) 
sądu. ko hasłem naszym będzie: śmierć - de-

W dniu wczorajszym sprawę tę roz- fraudantom, kryminał - złodziejom. szu 
ważal sąd okręgowy pod przewodnic- bienica - paskarzom. a Polska nas.~ 
twem sędziego Kozłowskiego, w asyśoie będzie silną i bez króla. 
sędziów Karpowicza i MoczulskIego. 

Wobec drastyczności tematu, rozpra 
wa odbywała się przy drzwiach zam­
kniętych. 

Po zbadaniu świadków d mowie pro­
kuratora feliksa Fajta, sąd skazał 17-
letniego Józefa Pawełczyka za dokony­
wanie czynów lubieżnych ze swą pięcio 
letnią siostrzenica., Zofią, na 8 miesięcy 
więzienia. 

~~ ~ll~l)]in1l)j\lS1Jg(4g!RIDD(dg 

CZYTAJCIE 

..łID!flOWBn~ Re Bu'lik f' . 
Mimo energ!cz!1ej akcji policji, oraz 

smutnego doświadczenia szeregu oszuka 
nych kupc6w. tranzakcje tego rodzaju 
kwitną w dalszym ciągu i niema dnia po 
prostu. któryby me powiększyl liczby 
oszukanyc;.b. 

!!~!!!!!!!!!!!**~!! __ ~!!!!!!!!!Z!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

zwichnęły karjerę b. woźn~mu łódzkiego banku 
depozytowego. 

W dniu wczorajszym znów, do pan­
t1y Ity Brim, zamieszkałej pny ulicy 
Ogrodowej 10, podszedł na ulicy Kon-
stantynowskiej przystojny. elegancki je- M lljardowe kradzleie ~aprowadziły go przed kratki sądowe. 
gomość. który zaproponował jej kupno Lódź, 19 marca. I odwiedził konsulat francuski. 
l<oJczyków z brylantami. liistorja to stara, jeszcze z lutego gdzie dawniej był woźnym i wskutek 

Sprzedawca. reklamujący swój to- t ł d kł d i 1 ł d bi 
war z ujmującą grzecznością. umiał zda 1923 r. funkcje woźnego w łódzkim e~o. zna o a n e roz { a ur. 
być sobie zaufanie krJentki, która chęt- banku depozytowym pełnił wówczas Korzystając z nieocbecności swego 
nie zgodz i ła się zapłacić za pięknie pre- niejaki franciszek Wolanin. Ów p. fran następcy, otworz~t pokój i skradł stam 
zentującą sięblżuterję 300 złotych. Nie ciszek zainkasował pewnego razu dla tąd J?1aszy~ę do Pisania z alfabet~~ Ira.n 
mając jednak gotówki. wręczyła rnezna- cusklm, ktora. sprzedał za 100 mlh., ml-
1emu osobnikowi czek. bal1}<u kwotę na owe czasy .zn~~~ną 750 mo. 2e - jak twierdzą poszkodowani-

ZadJwolQna z tranzakcjl. postano- tYSIęCY mkp. I .po .,kropn;ęclU paru \\·artość jej wynosiła wówczas 12 mil· 
wiła na wszel~1 przypaoek. zwr6c:ć się "wzmocnionych jardów mkp. Paserzy. którzy maszynę 

P. JulJan Krzyżanowski, mistrz ko­
minIarski: 

- Jestem zwolennikiem króla, który 
by w swych silnych dłoniach potrafi ł u­
trzymać ster państwa i któryby ukrócił 
złodziejstwa i protekcyjki partyjne. 

4 .. 
Dz~ś płacono za dolary: 

8~12-8.15. 
przy tendencji spo­

kojneJ. 
do jubilera. któryby ocenił wartość ku- poszedł strać w karty. tę kupili. zostali swego czasu ukarani. 
uionych ko)q:yków. Pieniądze oczywiście doszczętnie lecz sam sprawca ukrywał się. W dniu dzisiejszym przed południem 

Jal<ie:t. jednaK ogarnęło ją przenłże- przegrał i \" banku się więcej nie poka Wreszcie niedawno policja go uięla. na rynku pieniężnym w Łodzi w obro-
,1ie. trc!y przekonała· ~i e, ii brylanty hy- za1- , '.': czoraj Slalled on pn ed sa,dem okrę- Łach prywatnych kurs dolara wynosi·i 
ly -r,vyl-ł emi szkid~,łmi. Nie tracił jednak cr.aslJ i w. ' . . 12 i ół ł ce' • 8 1- . d iu 

Oszukańc~v .jul,;ler" zn:kt hez śladu'I, chwili w ro1( potem . .. 11ian0 Wicl\ ... I ...·~U \'.' ~ j.\ i skazany Z(ll;f. ' ł na 1 i Dól rOkU, \), P w. P a 11I~ 1 ,~W zą an . 
Zro.tpaclona niewiasta poszukiwała tym 1924 r. I więzienia. TendenCja spokOJna, 



J ednem z najważniejszych zadań na 
;zej gospodarki samorządowej jest spra 
\ya walki z alkoholizmem. 

Plaga pijaństwa rozpowszechniona 
't\' Łodzi w szerszym zakresie niż w in 
nych miastach Polski oddawna już sta­
nowiła jedną z najgłębszych trosk cZyI! 
ników samorządowych jak również ca­
jego społeczeństwa. 

Ciekawe dane w tej sprawie przy­
:lacza naczelnik wydziału statystyczne 
go magistratu m. Łodzi p. Edward Ros­
set w nowej swej książce p. t. ,.Zagad­
nienia gospodarki samorządowej m. Ło-
elzi". . 

Opierając się na spostrzeżeniach wy 
0itnych powag naukowych p. Rosset 

stwierdza, że niema chyba organiu 'iV 

f·itórym nie możnaby było wykazać spe 
.:yficznych zmian, zależnych od szkodli 
wego działania alkoholu". 

Zaburzenia, które w organiźmie Iudz 
(dm wywołuje alkohol, występują 11aj­
;zęściej w postaci chorób narządów 

trawienia, albo chorób narządów krą .. 
'~enia krwi oraz narządów wydziclni-

Łódzkie interesy. 
"Żadna praca nie hańbiłf 

- powiada 
przysłowie, które nigdy nie mJato tak 
szerokiego zastosowania jak w czasach 
obecnych, gdy żadnej pracy znaleźć ni·e 
można. 

A żyć trzeba! Trudno, niIC każdy mo­
te być bezrobotnym, któremu odmówio­
no zapomóg na meisiąc kwiecień, pro­
ponując wstrzymanie się od jed~enia na 
~rzeciąg Il'iezbyt jeszcze długich 3D-tu 
'od. 

LudzJę wzilęli się więc do oryginal­
nych interesów. Wytworzyły się w Ło­
dz.i nowe, niewyzykane dotąd gałęzie 
pracy, nowe źródła dochodów, o któ­
'"Ych przed wojną nikt nie miał pojęcia. 

Oto znam pewnego jegomOŚCia, któ­
ry żyje z teg<>, że mdleje. Idzie ulicą, u­
daje, że mu si:ę robi niedobrze i pada na 
z.jemię ... Przechodnie qucają się oczyv.'1i 
ście na ra tunek i przywracają go do 
przytomności... wówczas opowiada, że 
zemdlał z głodu... Od czterech dni nic 
n,i,e jadł. Każdy of,iaruje ille może li w ten 
sposób jegomość ów zbiera kHka zło­
tych. 

Po piętnastu minutach mdleje o kilka 
ulic dalej. Dlaczego ma sobie żałować? 
Orogo to kosztuje? 

Znam innego młodzieńca, który robi 
śWlietne interesa na tern, że pozwala się 
złapać na gorącym uczynku z cudzemi 
~onami. 

Jeżeli ktoś chce naprzyklad rozwieść 
się ze swą żoną, która jest kobietą ucz­
ciwą i spokojną, musi znaleźć jakiś po­
wód do złożenia skarg.! rozwodowej, mu 
si dowlieść sądowi, że żona go zdradza. 
Wynajmuje więc w tym celu specialne­
~o człowieka. 

Mąż, który chce się rozwieść ze swą 
żoną, daje młodzieńcm;vi kilkadziesiąt 
zoltych z warunkiem, że złapią go w nie 
dwuznacznej sytuacjd z jego żon 'l w ho-
elu lub w jej sl'Pialni. 

Jak on to zrobi, to już jego spra"\va, 
gtóv,rna rzecz polega na tern, że młodzie 
niec ów staje potem przed sądem jako 
dówny świadek powództwa. 

NIedawno poznałem innego łodzia­
nina, którego Bó~ obc.1,1rzyl patrjarchal­
ną, długą broda ~ zgrabną, przekonywu-

, 

parze cierpienia umysłowe. I holizm jest najdoskona:lszym podłożem. Jako przyczynę alkoholizmu w for-
Katalog tych cierpień jest liczny, a 2 często niiwet źródłem przestępczości. mie ogólnej podaje p. Rosset ~poreczne 

nie brak wśród nich ciężkich chor6b Jeżeli chodzi o Łódź to najeży za- i gospodarcze warunki życia spółczes-
psychicznych, że tylko wymienimy tak znaczyć, że u nas bardziej niż gdziein- nego. 
często u alkoholików spotykanmy 0- dziej hotdnje się alkoholizmowi. Podobnie jak gruźlica i inne wielkie 
blęd opilczy (delirium tremens). cbted Jak stwierdza dr. Skalski, alkoho- klęski, alkoholizm jest prounktem zł.ych 
prześladowczy, manję zazdrości itd. lizm był rozpowszechniony nietylko warunków życiowych. 

Z alkoholizmem ·wiąże się też sclśle wśród dorosłych. lecz również wśród Ciężka sytuacja życiowa, niepew· 
przestępczość. młodzieży. ność egzystencji, przygnębienie, wywo 

Autor książki podaje, że w Anglji 0- Przeprow~.dzona swego czasu VI to lane pracą wśród ciężkich warunków-
koło 50 procent przestępstw najróżl1o- dzi ankieta ustaliła, że na 6,152 dzieci wszystko to skłania robotnika do szu· 
rodniejszych trzeba przypisać pijań- w wieku szkolnym ?:aledwie 21.3 proc. kania podniet. Jedynym dostępnym dlall 
stwu. było niepijących. źródłem rozweselenia jest wódka. 

\Ve francji udowodniono, iż w de- Na wnoisek w ... vdz!ału statystycznego \V końcu p. Rosset podaje że spra· 
partamentach, w których spoiyc!e a1- władze policyj\1e rejestrnją wszystkie 0- wa podjęcia walki z alkoholizmem w 
kohołu jest największe, tam i Iiczaa soby. zatrzym<lne w stanie nietrzeźwym Łodzi była obszernie rozważana na sze 
zbrodni jest stosunkowo naj\vyższa. Na zasadzie tych danych stwierdza regu konferenCji y: wycłtiale statystycz 

'vV Belgji przeszl'o 50 procent osób no, że najwięcej aresztowań za pijal1- lVII', 1:", '·yczem uchwaioi',c pow':"Iłać dl") 
w chwili popełnienia zbrodni znajdowa- stwo dokonywa się w sobote najmniej '.:ycia $(!tcję do walki z aikoholizr;em 
to się w stanie nietrzeźwym. w środę. V-le cz\vartck natężenie pijań nr: \\'1."'r istniejącej przy mahistracie se;, 

W Bawarii w roku 1912 każde szó- stwa wzrasta <'li do niedzieii. spada w c;! (1--: w&lki z ~n!źlica,. 
ste morderstwo lub zabójstwo, każde poniedziałek i wzra~ta znowu '-v czwar Dotychczas jednak - dodajmy OG 

drugie uszkcdzenie ciała z wYlli:-..iem tek. - siebie - o powstaniu seKcji do walki 
śmiertelnym, każde siódme przestęp- Najsmutniejszy jest jCd.'1ak fakt, że I z aH\Obolizmem, tego naj,\~iększe~o "\vro. 
stwo przeciwko wolności osobistej -- w ogólnej liczbie zatrzymanych w sta- ga klasy robotniczej, nic nie słychać 
były dolwnane w stanie nietrzeźwym. nie nietrzeźwym proletariat robotniczo- hak. 

Kijem w łeb! 
Kwest ja mieszkaniowa na bruku to - wyeksmitować siebie same~o l' 

łódzkim stanowi dziś jeszcze jedną z zrezy~nować z da.chu nad gtową, i~no 
największych naszych bolączek spole- rowanie zaś żądań "zwierzchników" 
cznych. Wprawdzie wiele osób wy jeż sprowadza cią~le klótnie. szykany ze 
dża z Łodzi zagranicę. szukając pod ob strony gospodarzy, czego również do 
cem niebem znośniejszych warunków przyjemności życia zaliczyć nie można. 
bytu, wyjeżdżają jednak ci, którzy po Pan Rubinstein, c{!lowiek szczęśli­
siadają w Łodz.j większe mieszkania wy, bo nieżonaty, a przy tern ogromnie 
cztero lub pIęciopokOjowe, właściciele nieszczęśliwy. bo zajmujący stanowis­
zaś mniejszych mieszkań nje mOl1:ą so- ko sublokatora, od dwuch lat zajmował 
bie pozwolić na podobne eksperymenty. jeden pol{ój w pięciopokojowem miesz-

Skutkiem tego sytuacja przedstawia kaniu państwa Rvszkowskich.-
się w ten sposób, że łatwo jest nabyć Sublokator płacił komorne regular­
mieszkanie, składające się z większej nie, nikomu nie przeszkadzał. wracał 
ilości pokojów niż jedno lub dwuiz- wcześnie wieczorem do domu - sło-
bowe. wem byt idealnym typem sublokatora. 

Ten niepomyślny stan rzeczy daje Mimo to państwo Ryszkowscy sta-
się najbardziej odczuć sublokatorom, rali się ~o pozbyć i dla osiągnięcia celu 
którzy zajmują gdzieś jeden maleńki nie przebierali w środkach, szykanując 
pokoik i trzymają go się jak tonący Rubinsteina w niemo~liwv sposób. 
brzytwy, obawiając się wypadku pozo Gdy wszelkie środki zawiodły i sub 
stania bez dachu nad głową. lokator nie ~dradzat nawet zamiaru za-

Nie zawsze jednak sublokator może dośćuczynienia ża,daniom właścicieli 
wytrwać na swem stanowiskll szcze- mieszkania, Ryszkowscy złożyli proś· 
gól nie ~dy zależny jest od swych gOS-1 bę do sądu o eksmisję. 
podarzy, którzy chcą się pozbyć go jak Sprawa odbyła się w sierpnju ubie-
najprędzej. glego roku i mimo usilnych starań Ry-

W takich warunkach życie zamie- szkowskiego otaz jego świadków, Ru­
nia się w piekło bez wyjścia. Uczynić binstein wygrał sprawę i sąd prośbę o 
zadość żądaniom gospodarzy zna~y eksmiSję odrzucił. 

jącą podstawą . .Je~omość ten żyje wta.Ś- Ktoś kupuje naprzyktad kilo orze­
nie ze sw-ych zalet zewnętrznych. Anga chów i niema w domu dviadka, dopłaca 
żują gO na różne uroczystości rodZJi.nne, Wlięc chętnie jeszcze k:Jka groszy i spe­
gdzie odgrywa rolę "wysoko postawio- cjalny człowiek o zdrowych zębach roz 
nego" członka rodzIny. łupuje na poczekaniu cale kilo orzechów. 

Siedzi zwykle na najbardziej hOI1·oro- W niektórych trafikach są nawet spe 
wem miejscu je, pije i nic nie mówi, by cjalni ludzie, którzy odgrywają k011ce 
s·ie nie zdradzi·ć ze swą inteligencją, nie- cygar. Ktoś kupUje naprzyldad pudełko 
licującą z jego zewnętrzl1vmi warun- cygar l ma sztuczne zęby, nie może 
karni. wiQc odcrrywać korków cygar, co wpra 

DzIś gra rolę \vnjaszlm narzeczonej, wia go zwykle w stan wielkiego zdener 
jutro udaje szwagra jakie~.:oś solenizanta wowaruia. Specjalna dopłata za cygara 
- zależnie od V!110wy i pensji. załatwia tę sprawę r.:.dykalnie: kupujący 

Są tacy, h:t6rz~v ,roD:ą interesy na otrzvmuje gotowe odrrryzione cygara. 
swych zdrowych zęo3.ch. - , ,., 

W pewnym ł{ldzkim sI;fadzic deLika-'1 Znam również pewnego jegomościa, 
tcsów stoi przy dn.-v. kch ele~ancki (bYłego tenora opery moskiewskiej, któ­
młodzieniec, który za. kilka. groszy ~ry- I ry stoi obecnIe. przy straganie na Starem 
zle orzechy. ł Midcie i wrzeszczy w ndebogłosy, wv-

Po sprawie Rubinstein udał się na 
miasto i do domu wrócił dopiero wie­
czorem. 

Zwykle otwier2t drzwi kluczeT!1. lecz 
tym razem przeszkodził Tr.ll założony 
na drzwiach łańcuch. 

Rubinstein pu1.mł do drz\\'i. lecz i to 
nie pomodo. Nikt nie otwierał. Wy­
prowadzony z cierpliwości P0czqł ko­
pać nogami w drzwi, budząc ze snu 
sąsiadów. 

Dopiero po godzinnem waleniu de 
drzwi wyszedł na korytarz wła.ściciel 
mieszkania i uchyliwszy drzwi, w dal­
szym ciąRU zamknięte na taflCtlclJ. gru 
bą laską uderzył sublokatora w głowę. 
wskutek czego napadnięty stracił przy 
tomność. 

Obecni przy tern sąsiedzi zawezwali 
karetkę pog;otowia i poliCja spisała w . 
tej sprawie protokół. 

Pan Ryszkowski został pociągnięG 
do odpowiedzialności są.doweJ za po­
bicie. 

Osk:rrżony do winy się nie przy­
znaje, twierdząc, że Rubinstein wraca~ 
ciągle w stanie pijanym późno w nocy 
do domu i wszczynał awantury. Tvm 
razem był również pijany i hałasem 
zbudził nawet sąsiadów. żądając, by gc 
wpuszczono do mieszkania. 

Ryszkowski, cba wiając sie awan­
tury, nie chciał go wpuścić, uderzył za§ 
Rubinsteina, gdyż ten pierwszy na nie­
go napadł. 

Swiadkowie - sa.sied1ii zeznają jed­
nak zupełnie inaczej, dowodząc. że f{y 
szkowski oddawna szykanował sweg-c 
sublokatora i chci'ał się w ten sposób 
na nim zemścić za przel1:raną sprawę. 

Sąd skaza' Rvszkowsldcgo na 100 
złotych kary lub -dwa tygodnie aresztu. 

.Turis. 

chwalając nie jego towar. Wlaściciel 
straganu ma już 80 lat, jest ogromnie sIa 
by, siędzi więc przy swym straganie na 
krześle i czyta gazetę, a opłacony .. krzy 
kacz" wrzeszczy za niego, aż uszy bolą. 

NajprzyjemnJiejsze zajęcie ma jednał<" 
mój znajomy pan K., człowiek Silny i 
zdrowy, który zastępuje bezrękich ko­
chanków. Gdy naprzyklad jakiś inwali­
da ma narzeczoną, której nie mcże uści­
skać w swych rami-onach, ze względu 
na to że nie ma wog6le rąk wówczas za 
stępuje go specjaln.ie wynajęty w tvm 
celu człowiek, mój przyjaaiel pan K. 

D~iwne miasto ta Łódź I 
Tyle tkWi' w niei jeszcze nie wyzv. 

skanych możliwości l 
Bolsk:L 
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KROLOW~E. i K IĄZĘT A .. .,. Haiwi~~na ~ataUrofa ~nłeiowa w ~lieia[~ ~wial~. 
handlarzamI zywym towarem. Pociąg pasazerski runął w przepaść. 

Sprzedawali z lekkiem sercem poddanych i żołnierzy. w maleńkiej rzeczpospolitej środko- pod Dundee, w Skocji. Świeżo wówcza~ 
Ty tul królewski nie zawsze byt w moc l\sięcia badeflsl~iego i przy pomocy "''lo-amerykańskiej Costa Rica, zda~:yła I wykończ?n.y . . most kol~jowy. n:mll 

tgodzie z pojęciem i zasadami godności jego posill<;ów powiązał \V łyka bunto- siQ w tych dniach, jak już donosihsmy pod przejezdzaJącym na mm POC!Q?;I CI11 
i szlachetności. wników. powrzuca t ich na rodzie i od- 'wczoraj telegraficznie, katastrofa kole- Przeszło dw.ieście osób w zabitych 

Jeszcze w XVIII i XIX stuleciu królo- stawił Renem do liolancji. 
wie i udzielni książęta handlowali swy- j \Vi·adomą jest rzeczą. iż carowie jawa, prze\vyższająca, co do ofiar, wszel rannych padło ofiarą tej katastrofy, gdy 
mi poddanymi, sprzedając ich jako nie- sprzedawalii dziewczęta tatarom do harc klie katastrofy, notowane w dziejach ko- tymczasem katastrofa środkowo-amc­
wolników do plantacji kawy i bawełny. n11)W, a mużyków, kupcom bizantyjskim. lejnictwa. rykańska kosztowała życie 248 osób. [l 

Z tych barbarzyńskich czynów sły- Królowie francuscy nIe hadlowali Największa ze znanych dotychczas 93 osoby odniosły rany. 
nęU zwłaszcza l(siązęta niemieccy. a han wprawdzie "mięsem ludzkiem", ale zdo- M f 
deI poddanymi był tak rozpowszechnio ralj wmówić w poddanych, iż król i oj- katastrof kolejowych zdarzyła się 28-go iejsce katastro y znajduje się ;1', 

ny, iż oburzał nawet króla pruskiego, ~zyzna to jedno. grudnia 1879 r. na moścIe nad rzeką Tay plaskowzgórzu San Jose, na którem hit 
Fryderyka WieIlcie,go, który kolegom ~'1ł~~_"~~BB~ii,'I!!'IłIZDI większość ludności rzeczpospolitej C;)-

swym ::Ja tronach czynił wymówki: sta Rica, na mnji kolejowej, należącej do 
- Kupczycie ludźmi tak jak bydłem Parysk]CIt Shel-Iok Holmes towarzystwa amerykańskiego "United 

( handlujecie Ich krwią. " 
Jakkolwiek fryderyk Wielki oburzał . - Pruti Company, zajmującej s1ę wy\'m-

się na handel krwią ludzką, to jednak, stoi O całe niebo wyże·, od conan-doyle'owskieao - zem do Stanów Zjedn~czonych OWOCÓ\V 
gdy zabrakło mu pieniędzy, sprzedał rzą - ~ środkowo-amerykańskI'ch, a zwtaszcz<J 
dowi Stanów Zjednoczonych kilka puł- bohatera. bananów. -
ków na wojnę z anglikami, biorąc po 30 Drobny ślad, kropla krwi, nitka z ubrania przestępcy wystarcza W niedzielę, ania 14 marca, wyruszy) 
talarów za ż,otnierz.a: . . mu by wykryt naibardziej zawałą zbrodnię· z. m'l'asta San Jose POCl'ąg wycl·eczl~o"".T, 

Skoro zas ZglOS111 SIę do mego z po- ' ,,"" I 
dobną propozycją ang!.icy. zawarł układ Genialny detektyw stworzony fanta- czeków a analiza spektralna pomaga zlożony z dzdewd:ęciu wielkich wagonó\',' 
na mocy którego dostarczył im 62.000 zją powieściopisarza Ccnan Doyla mógł wynaleźć podrabiaczy banknotów na osobowych, zapelniJonych tysi:ącem pra~ 
ludzi. I by się n!e Jednego nauczyć od pana Ba- podstawie skrawka papieql. wii'e śWriętujących mieszkańców mIasta 

Wyuzdanym cynikiem by! margrabia yle kierownika laboratorium przy pary- Pan Bayle jest bezwątpienia jednym San Jose. 
Ansbach. Ody zabrakło mu pieniędzy, skiem biurze dla SłJfaW kryminalnych. z najbardziej wszechstronnych uczo­
otaczał wieś huzarami, zabierał zdro- Instrumenty, którymi się p. Bayle riych w Paryżu. Jego wiedza obejmuje 
wych mężczyzn i dziewczęta. by sprze- postu~uje, głęboka wiedza dopomagają fizykę, chemję, biologję, a także wybit­
dać żywy towar plantatorom brazylij- ca mu do wykrYcia najbardziej zawikła ną znajomość psychiki ludzkiej. 

Pomiędzy stacjami Alaj-~ela a Cart"l' 
go, w chwili, gdy pociąg przejeżdż~ l 
przez most, rozpięty na wysokości 511 
st6p nad rzeką Vł,riilla, trzy ostatnie wa­
gony wykoleiły się iii runęły do rzeki. 

skirp. K;J.cvk ten tak cenił sobie życie nych zbrodni są znacznie pewniejsze od Laboratorjum, którem kieruje, przez 
swych poddanych, eż dozorcę, który nie sity suggestywnej i najbardziej fanta- .niego zostalo stworzone i stanęło na nie 
iywi! duść obficie margrabiowskich my stycznych pomYSłóW postaci powieścio doścignionej dotąd wyżynie. 
śliwskjdl DSÓW. zastrzelit, a ciało kazał wej, jaką jest Zarówno amerykańskie, jak europej 
posiekać i rzucić ps.iarni na pożarcie, Sherlock Holmes. ski e kraje tworzą swoje laboratorja na 

Skutki były straszne. Anj jedna oso­
ba, ze znajdujących się w tych waf:'~O­
nach, które uległy zdruzgotaniu li zala­
niu przez wodę, nie v.ryszta bez szwan­
ku, przeszło zaś dwi:e trzeciie z tych nic­
szcześ1J,wych zginęło na miejscu. 

'Syn tego tyrana, margrabia Karol W IaboratorjulTJ paryskiem zastoso- \vzór zakładu p. Bayle. Niedawno i so-
Aleksander. sprzedał Anglji 2353 żolnie- wywane są ostatnie wynalazki z dzie- wiety przystały do Paryża trzech u­
rz.y~ a gdy.",:ojsko się zbuntowało i nie dzlny chemii, fizyki i biologji, ostatnie rzędnik6w policyjnych, których ~ada­
chcIalo WSląSĆ na okręty, wezwał na po metody analizy chemicznej, badania al1 niem jest przyuczenie się nowych metod 
!=,,*";;r~~'!!D~ tropologiczne, działanie promieni Ront- dla założenia podobnego instytutu przy 

gena, i ultrafioletowych każda broń u- prefekturze policji w Moskwie. 
Ansdowanłe krO~dY~e~w~aj~w~~re~~n~ ~m~~~~~~-~~-~~~'~.~--;~€. __ ._~-~--gM_t~~~~"~~ 

Znakomitemu luyminaliście wystar- M'· b t ł 1e(O lat temu 
w Wrodavłiu -występował niedaw- cza drobny ślad. aby z pomocą mikro- "OJ ra umar łJ 

no pogromca zwi,erząt, który byt winien skopu lub precyzyjnej wagi • • d ł ś . d k W sadzie paryskim 
slynnej firmje l:iagenbecka w Hamburgu wykryć i powiązać nici ponure; zbrodni OSWJa czy WDa e. • . 
oarę tYSięcy marek. lub wyrafinowanego fałszerstwa~ - Czy pan ma brata? ,- zapytał I słów swoich. 

Nie mogąc zainkasować należności, Mata, ledwie dostrzegalna kropla śwla:dka przewodniczący trybunału. ~ Ojei'ec l!lój. ur.odlAł ,Silę w 1156.,:'.: 
wspomniana firma zaskarźyła go i uzy- knvi na rękawie, o której lupy i rctor- - Miałem - odrzekł zapytany, ale maJąc lat 19 ozemt SIę l mm! syna. l{~o'} 
skala naka~ egzekucyjny. ty powiedzą, ,:zy jest kroplą krwi ludz- umaił 150 lat temu. umarł w par~ dnd po urodzerJu, t. 3· w 

Odważny komornik obłożył aresz~ Idej_ Komplet sądzący, strony i publicz- 1776 r. Ja jestem synem. z trze~[ef:r.? 11Wł~ 
tern dwa lwy. luokodyla i parę wężów. Nitka zaczepIona o kant rozbitej ka- llOŚĆ. - wszysCY sądzili, że śwIadek kpi żeństwa, gdy ojciec mIal juz 7;, lat 1 

Nie wyjaśnione jest tylko, jak się sy daje możność stwierdzenia identycz sobie z trybunału i przewodniczący o- pr_zysz0dlem na .ś:vi<l:t w 1831, T·' 111,1 11 
wziął do nalepiania pieczęci na ten ma-I ności włamywacza. Plamka atramentu stro go upomniat Wllęc 95 lat, czyli ze Jedyny mo] brat li-

jątek "ruchomy" dłużnika. doprowadza do wykrycia fałszerza Świadek jednak dowiódł prawdy marł równo 150 lat temu. 
__ ......... """"" ~"'""","",_"""""''''''(ECWL_'''''''''''''''U:''''''' ___ .'''M'''iAł'''_"",== ___ ICM. '!'3' .. ___ ... !t>O~,.,~ ___ ~ 

Jaskólski byl niemniej poryszony 
od karta. Slyszal dokładnie przYśpie­
SZQne tętno swego serca i dziwny, 0sza 
łamJający szum krwi w skroniach. 

- Czyżby nadchodziła pomoc? 
my~lal gorączkowo, zagryzaja,c do 
krwi wargi~ 

Tymczasem kroki zbliżały się co­
raz bardziej. muga, niepokojąca chwila 
oczekiwania. Widoczl1f'e ktoś, Rto 
stał za drzwiami, namyśiał się, co czy­
nić. Hieronim Sarnecki stanął przy 
bjurku, dzierżąc w ręce rewolwer z pal 
cem, opartym na cynglu. Wtum gfowę 
w ramiona j rozchylit grube, mięsiste 
wargi. Wyglądał jak krwiożerczy 

lampart, szykujący się do walki. 

Nagle rozleglo się sHne pukanie do 
drzwi, poczem silny męski glos za­
wolal: 

- liej tam! Otwierać! 
Na dźwięk tego głosu Jaskólskl 

drgnął mimowoli i skierował wzrok w 
"tronę drzwi. 

- Tak, to - ratunek ... - tłukty mu 
S'ę my~lj pod czaszką. - Ratunek ... ra 
tUfiek... Znam skądś tell głos. ale sk<!,d 
- nie pamiętam ... 

'Jaskólski zamienil się caty we l zdołał dotrzeć do kryjówki tli'eronim;~ 
wzrok. Sarneckiego i' uratować od niechyhl1c) 

Dzwi pękły li okropnym hukiem i śmierci komisarza Jaskólski'ego. 
runęły na pos' dzkę. Na progu uka- Po ucieczce z ptonącej rudery, r>;d 7 i"" 
zały się dwie postacie męsk,i'c... "nakryła" ich policja, post~nowijj 11;1,: 

- Józek! Schyl się! - wrzasnął przyjaciele szukać schronienia 11a p,. 
nagle straszliwym głosem jeden z tych lutach. Udali się przedeivszystkicm dn 
dziwnych gości. szynku starej Weberowej, gdzie w od1· 

Ten jednak nie usłuchał ostrzeżenia dzielnej izdebce, mającej wejście od 1'( 

swego towarzysza i rus2'!yt w gwattow dwórza, zami-erzali się n~eco pc",ih: j 

nych podskokach ku mierzącemu wetlobmyśleć dalsze plany. 
z rewolweru ka.rlowt Za nhn - po· Usłużna właścicielka knajpy, post,·, 

84) biegł ów dr.ugi, ciągle wolając: \\'ita przed przyjaci6tmi kilka tale!'?\' 
Tymczasem pukanie stayaio się co- - Józek! Co robisz? Bokiem! apetycznyeh zakąsek i sporą kar"i l), 

raz bard~iej natarczy\ve i gwałtowne. Jó],ek! Józek! ,.s:'\.vuchy". Podjedli sobie przede', ::;~ 
KarzeI stał jednak w miejscu i nie ode- Ostatni jego okrzyk za~;luszyf potęż stkiem do syta, ryk11ęli kilka .,$Z\1"" :-

Z\val się ani stowem. Dobijanie się !'ly grzmot wystrzału ków", aż się niezbyt wspaniały i-]''li"' :. 

ustalo na chwilę, nIebawem jednak roz- ~ Józekl popraWił, a "'\7 gfowie jaśniej sic r.· 
legł silę głuchy huk, jakby kto wielkim -- O, Jezu! J e-ztl! hUo. 
ciężarem uderzył w drzwi. Zachwiał się na nogach! osull::.tf się - Więc, Jóźku, co teraz z '1m'1; ;,ro. 

W Ż · '1 ł J ciężko na podlQgę. dzie? - zapvtat Kryspin. ()dSli'Y'1; ]': - ywa alą ... ~ parny;;; a1 as- 'Ut d t . b • t J 

kólski. no c y o\varzysz Jego - a Yi.O od siebie pusty talerz. 
Antoś Kryspin - skoczyl jak pantera 

Huk rozległ się pono\vnj'e, ale tYfn Rutczak wzruszył ramiol1arri. ku Sarneckiemu i podbil mu rękę do 
razem towarzyszył mu zgrzyt odrywa -- OJ'abli wiedząc .... Musimy V"l' ,--,. góry. Byłby się spóźnił o ufamek se-
jących się zawiasów. wszystko dobrze wziąć na r07'lnL ~ , kundy, ległby jak tamten od celnej kuB. 

- Jeszcze raz! - zakom~ndero\va.l Tym razem jednak śmiercionośny nim coś przedsięwcź,miemy... N"c"o-; 
ktoś za drZ\viami. oMw utkwi! w suficie. tlw~żam. jeden z nas winiell sir:; !~(l '; " 

- A więc jest ich kilku ... - wni'Os- Antek nie tracit przytomności um y- postarać o jakieś pomieszkaliie ... 
kowal !wmisarz, drżąc z wielkiego pod slu. Mówi'<:~c to, ~pojrzat znac:c~ ~') ", 
l1Iecenia. Co sil w mię!inlach, rąbnął l'ada w \tVfadka GÓralskic1,o. 

Karf:el nic tuszył się z miejsca i st~t skroń tak, ;i;c ten, nic wydawszy lI:l\Vct Ten, zrozumimvszy, o co .!( .~< \:. 
spokOjnie w miejscu jak posąg. Ręko. .ii~ku, stocz;yl' siG c.ałym ciałem na sto- idzie, podniósł się nagle z 1

,-,i,: ( 
jego trzymająca masywny br8uning, . iący obok fotel. rzek~: 
nic drgnęła nawet, j?kby wy!mta 'l mar -- 'Panie Kryspin ! - zawotat ]l~)::k - Poczekajcie tutn.i pa !Ii'lL~. \ 

mury. J~)skóJski, l~torv dopiero teraz pozna; 'w~r~}Jam ,!;czid odpo\yicch je L~: " 
Następny Gtak na drzwi nadwyrę·'. I1Jszego aolwtera. sko... Jeżcli mnie tu nie l'-::~' 'je .. '.. 1'" 

żyt je już mocno - górne za\viasy oder Antek podbie~cł s~yhl\O do kom!sa- rrodziny - przyjcHcic do lilc"'n l ". -
waty się od drzewa, a klamka rozprys n;a i poc';;:lf rozplątyw~ć druty. kU're- kania. 
nę.h się w l'-2.wafk1. mi t.en bJrf spętallY... Nacisną! 8\v6J star;\'. ',n:l;J.r l :, ] . r i 

- -~O::7cze go razI A mocno! --1- - - -- - lusz na głowę l \\iyszedf '[. izby. 
rozległy się naraz dwa glosy. A oto w jaki spOSÓb Antek Kryspirt (D. c. \1.). 



~tr L. 

Dz~ś elektryzujcąca premjera!l! 
Cud technHd i sztuki kinematograficzne;, potężne a,,"cydz~e~o falmowe wytwórni U n i ve r sa I Pic tures 
C o '" p o!' l) -l H ) JI osmJ~e "8 tle rozgłoś ej pow~eś<:i znakom p sarz~ francuskiego Ga stona Leroux p. t. 

W ro i potwornego upiora 
=====. "mistrz masłU'~ 

Partnerką jego jest słodka 

Rolfl groźnego rywala 
najwstrętn. upiora gra 

naigenialniejszy aRtor ch ar alu. '. 
człowiek o stu twarzach~ = 

niezrównana,sentymental- '. 
na arlystka.· .. • 

piękny amant boż1szcze 
amerykanek 

Sensacyjna akcja filmu rozgrywa się w monumentalnym gmachu i ponuryc,", podziem5ach 
Opery ParysKiej. 

Powiększona orkiestra symfoniczna pod batutą p. L. KANTORA wykona 
specjalny program muzyczny, ściśle dostoso~any do treści obrazu; -mo in. 
,,"haniom ol e O e a" kom. ozycję sprowadzoną z Anglji. - -

Mimo nadzwyczaj wysokich kosztów sprowadzenia obrazu ceny m ejsc na wieczorowe seanse niepod­
wyższone (popularne): III miejsce zł. 1.50, II miejsce zł. 2.-, I miejsce zł. 3.-. 

. Początek o godz. 4.30. Poczałek o godz. 4.30 

Dziś Dziś 
• premJera 

nalAW'lelnlejszego IllInu doby obecne-. 
Wielkie arcydzieło wy.twórni Universal Pictures CnrporatioD N. Jork. 

Cud techniki I sztuki kin~rna.tograficznej 

Według rozgłośnej powieści OasŁona Leroux p. t. 
"Le FaniORle de L'Op6ra" 

Realizacja: RUPERT JULJAN. 

W rolach głównych: 

Gwiazda ekranów Amervki i Europy, znana z obrazu ,.Dziewczę z Karuzeli" 

SZCZę;;iiclowa realizacja \'II barwat:h naturalnych. 

Specjalnie dobrane "t~ory muzyczne w wyk. orkiesiry symfonicznej p . kier. p. S. BajgeJmana. 



le unurów riolu ~oJłJnie oi,wUJ Iłui'. 
prawdziwie męski sport, najważniejszy do 
odrodzenia rasy-oglądać będziemy w sobotę 

Wspaniały, d udniowy 
program sportowy. 

Elita pięściarstwa polskiego i \volnego miasta Gdańska 
na ringu \v Łodzi. 

Składają si.ę nań: piłka nożna, siatkowa 
i boks, Itłóre sportowej Łodzi dadzą 

maksimum emocji. 
Ring w sali filharmonji zgromadzi Z drużyną przybywa kierownik sek Nadzwyczaj bogaty program sporto-

w nadchodzącą sobotę, najlepszą kon- cji bokserskiej "Danziger Sportverein'u' wy, ulożony na sobotę, dnia 20 b. m. i 
kurencję polską w boksie, a spotkania p. lieimans. I niedzielę, dnia 21 b. m. przedstawia się 
starannie ulożon"'ch par, będą bczwąt- ~o raz ost~ t l1j wy.mienieni wystąpili wspaniale wprost imponująco. Przynie-

.> W nngu w mIędzymiastowych za wo-. ' . . , .. . 
lJienia ewenementem sezonu. dach: Królewiec _ Gdańsk w dniu 6. sle on z dllla na dZlen wzrastającej llcz-

PrzywiąZUjąc do przyjazdu gdań- marca. bie z\volenników godziwej rozryy.;ki, 
szczan - o czem w swoim czasie pisa- Kalcher (61 klg.) miał za przeciwni- aż trzy działy, cieszące się w Łodzi 
U~my - wielką wagę, musieli organi- ka Kloosa . .Mi~o padzwyczajnych z je- wielką popularnością, któremi są: 

go strony wyslłkow, napotkał na twar-. . 
udorzy sobotnich zawodów znaleźć dla dego przeciwnika, który w mistrzowski piłka nożna, pIłka siatkowa ! boks. 
nich odpowiednich przeciwników, kt6- sposób opanował obronę. Spotkanie nre 
rzyby godnie bronili polskich barw. dało rezultatu. PROGRAM NA DZIEN 20 B. Mo PO 

ciuszki 65. Początek o gOdzinie t l-e) 
f!ino. 

Zawody towarzyski~ pomiędzy dru­
żynami: 

Klasa B męska: Gimnazjum im I<o· 
pernika - Szkoła realna p. V;iśnicw­
skiego. 

Klasa Ateńska: Gimn. im. Szcza­
nieckiej - Gimn. niemieckie. 

Klasa A męska: Glmn. im. Koper. 
nika - Szkoła realna p. \Vfśniewskiego. 

NIektórzy jednak polscy dobrzy za- Schultz (90 kIg.) zwyciężył Schrode- POLUDNIU. 
~..-odnicy, którym chciano przedstawić ra. Haase (78 klg.) byt bohaterem dnia. Piłka nożna: boisko Ł. K. S. O'odzi- Team A męski, składający sic z gra-
~dańszczan za przeciwników, wyrze- Jego spotkanie z Galinatem było raz po na 3.30 po południu. ' b czy: Gierbich, Lampert ("Kupcy"), Pie 
kali słę pod r6żnymi powodami. Przy- raz przerywane frenetycznymi oklska- Zawody towarzyskie Lo K. S. I _ trzak, Wieczorkiewicz (M: S:~. Han~I.) 
krego tego faktu nie należy pominąć mi. Odrazu przeprowadzony brawuro- Hakoab I. Wełnic, .Jegorow ("OśWi\'ata), Maclń· 
milczeniem, albowiem znakomicie ilu- wy atak zdetonował przec~wnika. a ski i Lasman (Szk. p. Wiśniewskiego). 

druzgocące serje oszołomiły Galinata, Piłka siatkowa: Rozrywki o mistrzo przeciw: struje, jak mało jeszcze sportowo jes- kt6ry jeszcze przed końcem pierwszej stwo szkól średnich w sali gimnastycz 
kśmy wyrobieni. rundy się poddaje. Najlepszy ten technik nej Szkoły realnej zgr,omadzenia kup­

Ostatecznje postanowiono powie- od r. 1925 we wszystkich spotkaniach ców. przy ulicy Prez. Narutowicza 68, 
rzyć bronienia barw naszych "assom" zwyciężył. liaase jest .,assem" atuto-

t " d' Gd ń k godzina 4,30 po południu. 
polskiego pugilatorstwa: mistrzowi PoI- wym reprezen aCyJneJ ruzyna a s a 

Pc!en temperamentu. twardy Matz- Klasa B żeńska. 
ski wszystkich wag - Tomaszowi Ko- laf (7:5 klg.), znakomHy technik. celuje Miejskie sem. naucz. - Gimn. im. 
narzewskiemu, - mistrzowi Polski wa przcc1'\vszystkiem w uderzeniach pro- Orzeszkowej. 
gi półciężkiej - Stibbemu, olimpijczyka stycb - zawsze dobrze obmyślanych. Klasa A żeńska. 
\\--1 _ Ertmańskiemu, mistrzowi stolicy Oprócz wymienionych gościć będzie 
t armji _ Kazimierzowi Laskowskiemu. my mistrza wagi półciężkiej niemieckle- Gimn. p. Prysewicz - Gimn. p. Kry 

go Górnego ~ląska znakomitego SzIo- gier 
mistrzowi Polski wagi lekkiej i pól- chowa. . Klasa B męska. 
sredniej - Wendemu "Cestes" I mistrzo Z zawodników polskich zamiejsco-
wi PolskI wagi średnieJ - _ Dentswwi. wych wystąpią: Snopek I z Katowic _ Miejska szkoła handlowa - Szkoła 

Nie wszystkich jednak danem nam z najlepszych przedstawicieli śląskich realna zgrom. kupców. 
będzie oglądać. w kategorji zawodników wagi średniej, Klasa A męska. 

reprezentant Polski na mistrzostwo świa Gimn. niemieckie - Gimn. im ks. 
Erwin Stibbe - pozostaje pod opie- ta w Sztockholmic. mistrz w dwuch wa-

ką lekarską, ma bowiem mocno nadwy gach - Wende i znakomity technik Skorupki. 
R (y M C A \li\T) Miejskie sem. naucz. - Gimn. im 

rężony obojczyk. ad .. .. - v arszawa. 
"Artysta pięści" _ Ertmańskl, w Ostateczny program zawoo6w przed Kopernika. 

. . . stawia się następująco: Boks: W saJr FiIharmonji odbędą 
~ ~amym czasIe :v ~oznanlu stawI Konarzewski ("Union" - Łódź) -
mezme czoło przeclwmkowi z berIlń- mistrz Polski-Schultz (Danziger Sport. się międzynarodowe zawody bokser-
skiej .. Teutonji". verein) mistrz Gdańska. skie z udziałem najlepszych i najsilniej-

Denisch złamał sobie wskazujący pa Wende ("Cestes"-\Varszawa) mistrz szych amatorów pięści: Gdailska, Nie-
tec prawej ręki na zawodach w Szo- Polski - Kalcher (D. Sp.) mistrz Gdań- mieckiego i Polskiego Górnego ~ląska, 
pienicach i na dłuższy przeciąg czasu. ska. oraz Polski. Początek o godzinie 8-ej 
wyrzec się musi startowaniu w ringu. Snopek I (B.K.S.-Katowice) -Mitz- wieczorem. 

W ostatniej chwili nadeszła pod ad- laf (D. Sp.) mistrz Gdańska. 
resem or~anizatorów wiadomość od Szlochow (Bytom) mistrz ni'emleckie PROGRAM NA DZIEŃ 21 B. M. 
por.Laskowskiego który zawiadamia ich g~ Górnego, $ląska ~ Haase (Danz. SP.) 
że z powodu mocnego nadwyrężenia rę mistrz Gdanska. 
kI na ostatnIch zawodach z łodzianinem Lew2ndowsJci (Kruscheender)- Ran 

Piłka nożna: Boisko przy ul. Wod 
!lej, .godzina l1·ta .rano. Zawody towa 
rzyskie pomiędzy drużynami Siła I -
\Vidzew l. 

Kwiatkowskim udziału w zawodach (Y.M.C.A. Warszawa). 
nie wefmie . • Kwiatkowski (Ł.K.B.) - Piech (Kru-

Stos pietrzących się przeszkód orga schen~er). 
nizatorzy pokonali i postanow.ili dopro- ~aznieck1i (Kruschender)-P:rka (f(a- Boisko \V. K. S. na placu gen. Hal­

lera, godz.ina 3 po południu. Zawody o 
puhar P. Z. P. N., pólfinat pomiędzy Ł. 

wadzić rozpoczęte dzieło do końca. towuce). . 
Ułożony program spotkań, przedsta- Czarnecki (Umon) - Pole (Kruschen 

\Via się dziś faktycznie imponująco. der~awodami w l k' ć b d . 
, ? c~!ą stanowczością możemy stwier p. por. Kazimierz r~ag~o~~W\~\Vais~~ 

K. S. I - Turyści I. 
Piłka siatkowa: Sala ~itnnastyczna 

Gimnazjum niemieckiego przy Al. I(oś-azJć. lZ o tak bogatym programie nie 
odbyły się dotąd w Polsce zawody bok wy. 
s~rskie. Jeśli jeszcze weźmiemy pod i!iłkiLtiltIl&&ZEiEUMA"WElli@4iWiipwgE/.łU\N!iZl 'MMQlL&&ZJd&&IJZZ2l&EZ 

uwagę bardzo wysoki poziom startują­
cych zawodników. będziemy mieli god 
ue widzenia niecodzienne widowisko 

Przedewszystkiem zwracają na sie­
bie uwagę zawodnicy gdańscy. którzy 
do Łodzi przybędą po sumiennym tre­
ninsm - zupełnie przygotowani. 

Pierwszego występu na ziemi pol­
S~lej. gdańszczanie bynajmniej nie baga 
tclizują. o czem najlepiej świadczy na­
stępqjący fakt. W kategorji zawodllików 
wa~i ciężkiej mial przybyć na spotka­
nie z Konarzcwskim - Zientz. "Danzi­
gęr Sportverein" dowiedziawszy się 
później, że przeciwnikiem Zientza bę­
dzie .. super ass" polskiego pięściarstwa 
zapOWiedzieli przyjazd znakomitego 
Schultza, który wszystkie swoje spot­
kania. w ostatnim czasie. zakończył 
zwycięsko. 

Drużyna gdańska przybywa w sobo 
tę w następującej obsadzie: 

Kalcl1er - w~a lekka, Mitzlaff -­
waga średnra. Haase - pólcięźka i 
Schultz - ciężka. 

Olbrzymi stadion sportowy 
wybuduje D.O.K. na placu Hallera. 

Dowództwo okręgu korpusu w Ło- rocznym wypowiedzeniem. Po 25 1(1.­
dzi zwróciło się do magistratu z obszer tach wszystkie budowle przechodzą bez 
nym pismem \v sprawie projektu budo- płatnie na wlasność miasta. 
wy Wielkiego stadjollu sportowego dla 
wojska na placu liallera. \V piśmie tym B- k- 50 k 
wskazano, ii wychowanie fizy'czne sia leg narcfars 1 na m., 
to się obecnie podstawą kultury nie tyl- Zakopane, 18 marca. 
ko wojska, ale i społeczelist\va. Rozwi- \V kOllCU marca projektowane jest 
jać się wycho\vanie to może tylko przy urz~dzenie narciarskieg:o biegu 50 k!m. 
sprzyjaJących warunkach. \Vyłania się na trasie Zakopane - Nov..'v Tar~ -
więc obecnie konieczność zbudowania Zakopane o PL!har "Przeg:ladu Sporto­
w Łodzi na potrzeby arlllji \vielkieg-o sta wego". ZorJ;anizowanie tego biegu .lest 
djonu sportowego. Jak się obecnie do- jednak bardzo writpliwe z powodu złe­
wiaduiemy sprawa ta została przez ""ta 0; (, stanu śniegu. 
dze komunalne zltatwiona pomyślnie. Z\vydestwo Delaney. 'a. 
Miasto wydzierżawia wojskowości na • -
25 lat pod budowe stadjonu część placu Nowy jork. 18 marca. 
IiaIlera, str.tllowiącą własność miasta za Mistrz świata w wadze p6lciężkiej 
rocznym czynszem 1 tysiąc zł. Po 10 la Delancy pokonał w 4-cj rundzie przez 
tach miasto ma prawo odebrać plac za k. o. Mike Me. Tiguc. 

TeamowI B męskIemu, składającemu 
srę z graczy: Kosiński, Nakielski (,Kup­
cy"), Jongst (im Piłsudskiego), Szer­
szeń, Gepner (p. Wiśniewskiego), ta· 
szewski, Trybe (Gimn. niemieckie) i 
liajak (Szk. włókiennicza). 

Spotkanie ostatnich .dwuch siatko­
wych reprezentacji KI. A i B ma pOP 
służyć za przegląd miejscowych sU 
przed mającym się odbyć meczem po­
między reprezentacjami \Varsza\va­
Łódź. Będzie to, ze względu na tak 
wspaniały dob6r sit, pra\\.'dziwy koń-

cert siatkowy. 

Sala gimnastyczna Szkoł~r realnel 
zgro kupców, gOdzina 4·ta po południ" 

Mecze towarzyskie: , 

Reprezentacja żeńska m. Zgierza -
MieJskIe sem. nauczycielskie (Ł,ódź). 

Reprezentacja meska m. Z~ierza -
"Nauczyciele" (l'Jódź). 

Gimnazjum p. Rotbert I - <łimna­
zjum p. Krygi·era l. 
Szkoła realna zgro kupc6w rr ,,- GifTI 

nazjum społeczne I. 
Harcerze im. Batorego - Ii. L W. 

r. (harcerki instytut. wych. fizyczn.) . • 

'Jak więc z powyższego zesta\:vien;!I 
wynika, jest to program przebogaty, z,a 
pewniający zwolennikom tych trzech 
gałęZi sportu maksimum emocji. Nic 
też dziwnego, że w szerokich kotach 
sportowych naszego grodu wzbudziJ 
on niebywałe zainteresowanie. 

"Szlagierem" jednak jest przede­
wszystklem łódzkie .. Derby" w nike 
nożnej, pomiędzy 'drużynami t. K. S. 
- T.uryści dwu konkurującymi ze so· 
bą o palmę pierwszeństwa Łidzi zespo 
rami. 

Mecz ten odbędzie się na boisku ' .\ . 
K. S., które ze względu n~ kryte iF­
buny J zupełnie suchy teren do gry od­
powiadający jej normalny i nadz \'vcz-\,i 
interesujący przebieg. 

Ze ST:lotkań zaś w siatk0\\"CC, w· nic r 
wszej linji wypada potlkrc ,'!ić. 7:lill tc':­
sowanie się nią prowincji, dZ! G1

, ; (:?l'l li: 

zespoły Zgierza hdą hard '7f\ mile wi, 

dziane. 

Wre~zcic A-klaso\ a rcprl',wnta\.'itl 
Łodzi, :; li:! adająca się z sarn?ch nnsz:"ch 
asów, mających honoru sportowcj Lo­
dzi bronić. jest naj:'JOwarni('j,:zY'l1 oh­
lektem zainteresowania. 
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czwartego "żywnościo D~dolaro\VegoU beZDłatnego konkursu nBxOressuu. 
\VCloraj zdobyli: Sikorski ieczysław (P otrkowska 87) - 20 dO.larówek 

(wartość 100 efektywnych dolarów): Lasi<o\&Jski ~ronisław (Aleksandrowska 71) 
50 korcy węglam 

'v dniu wczorajszym odbyło się sze 
.5l1aste i ostatnie ciągnienie czwartego 
"żywnościowo - dolarowego" bezpłatne 
~o konkursu "E~pressu". 

Wylosowano pozostałe 56 kopert. 
Zdobyli: 

20 dolarówek. 
1. S!lwrski Mieczysławf Piotrkowska 87 

50 korcy węgla. 
2. Laskowsld BronFsław, Aleksandrow D 

ska 71. 

lO kilo cukru .. 
6 •. Kordasz Irena. Radwańska 47. 
4. Gawłowski Eugenjusz, Główna 10. 

Ruda Pabianicka. 
S. Szewczyk Maria, Jerzego 3. 

~ 10 kilo mąki .. 
ó. D;!iecluchowicz Roman, Składowa 21 
7. Rubaszkin Leon, Kilińskiego 44. 
1:5. Barczyńska Marta, Zakątna 78. 

Po 3 Kilo cukru. 
9. Małeckl Józef, Ogrodowa 54. 
10. Heinik 'Edmund, Krucza 6. 
11. Tabacbowicz Aleksander, Orla 12. 
12. Langboff Oskar, Przędzalniana 39. 
13. miski Jan, Srebrzyńska 83. I 

14. Kamerdyniak Bronisław, R.okociń,.. 
ska 11. 

15. Zunin franciszka, Przejazd 76. 
16. Glicensteinowa Irena, Zachodnia 54 
11. Lewkowski Łazarz, Zachodnia 37. 
18. Kopczyńska Jadwiga, Moniuszkł 11 
19. Jedynakówna Melanja, fabryczna 5 
20. Rosiak Antoni, W ólczańska 63. 
21. Garncarz Marjanna, Gubernatorska 

Nr. 33. 

22. Michalak Józefa, Pałacowa 5. 
23. felicka Zofia, Heleny 20, Chojny. 
24. Duczyńska Eugenia, Łomżyńska 24. 
25. Głowacka Irena, Wółczańska 146. 
26. Krysztoiiak Michalina, Zawiszy 10. 
27. Knebel Alfred, Świętojańska 1, Ruda 

Pabianicka. 
28. Szejn Czesłf\v, Rzgowska 23. 
29. TeJcechowicz Abram, KonsłantY11ow 

ska 59. 

Po l korcu węgla 
30. Dymczak Mania, CegłeJniana 7. 
31. Szrajber Zofja, Ogrodowa 64. 
32. frankiewiczówna Maria, Lipowa 58 
33. Pilipowska Helena, Piotrkowska 90. 
34. Wolff Icek, Piotrkowska 24. 
35. WoideU Stefan, Rybna 14. 
36. Balle Zoija, W ólczańska 62. 
37. Waksman Josek, Pomorska 67. 
38. Matusiak Bolesław, Przędzalniana 

Nr. 48. 

Po 5 Kilo mąki. · 
;:;9. Rottenberg Lejba, Kił1ńskiego 40 
40. SumIska Romualda, Horodelska 6. 
H. Grzybowicz Kazimiera, Sienkiewi­

cza 91. 

42. Kaczmarska Irena, q.mera 6. 
43. Defeciński Ignacy, Przędzalniana 88 
44. Muszyński Bolesław, Nowo .. Za­

rzewska 39 • 
45. Głogowska :Euge!1i~, CegielnIana 2. 
46. Amsterdam Leontyna. Gdańska 31. 

NAGi\ PA 

47. Grabowska Władysława, Ateksan­
drowska 33. 

48. May Stanisław, Karola 4, Ruda Pa­
bjanicka. 

49. SzaHr Daniel, Południowa 48. 
50. Keler Anna, Dębowa 7. 

JE EC K. 

51. Komorowska Zofia, Piotra 160, Ruda 
Pabianicka. 

52. Burchart Jan, Lipowa 57. 
53. KolJńska Marianna, Tepera 3. 
54. Pająk Bronisława, Szosa Pabianic­

If3 88. 
55! Miłchman Dawid, Pańska 42. 
56. Lewandowska Marianna. Wrocław 

ska 8. 

przed sądem warszawsk.im. 
W dniu dzisiejszym zechcą SIę raSK& 

wie pofatygować do administracji .,Ex .. 
pressu" (Piotrkowska 49) zdobywC7 
premji czwartego konkursu "Expressu" 
z łzstli Nr. 5. 

Niezadowolona z wyrok zerwała z siebie 
szaty. 

Warszawa, 18 marca. l miala ku temu waźkie powody. Za to o 
Istota sprawy. jaką miał wczoraj do I kradzr.eży nic nk wje - ani jej w ~dowie 

osądzenia sędzia pokoju 24 okręgu. nie nie zaświtata podobna idea. 
budziła najmniejszej wątpliwości. Wymowne słowa dziewicy nie prze-

"' .. '" . 
vVęgiel najlepszego gatunku został 

Zarówno protokuł policyjny, jak i ze- konały sędziego i mocą wyroku skazat 
znania świadków stwierdzały niezbicie pannę Słowikównę na 3 miesl!ące wię­
winę 18-letlllej Leokadji Slowikówny, zienia. 

zakupiony w sktadzie znanej firmy JaD 
Koral (Kolejna Z). i tamże będzie wvda .. 
wany. 

panienki bardzo lełddch obyczajów, szu- Jal{by giOm z jasnego nieba, runął na 
kającej przYgód ulicznych. głowę skazanej panny. Godoe nalladowan~i1-Późnym wieczorem. po wypiciu kil- Z dzikim okrzykiem poczęła rwać na 
ku kolejek. wszczęła panna Slowikówna sobie w strzępy ubranie i bieliznę. 
awanturę z przygodnym znajomym 
przy ul. Kopernika. 

Niewiasta, mimo lat młodych, była 
krzepka i dzielnie broniła pięścią swych 
argumentów. Z temperamentem pObiła 
swego antagonistę, zerwawszy mu z 
głowy kapelusz, zniknęła, tak iż wypa­
dlo mu wrócić do domu bez tej cennej 
ozdoby. 

OstatecztlJie poHcja odnalazła krew­
ką panIenkę. Stąd sprawa i o kradz.i;eż i 
o pobicie. 

Oskarżona nie przeczyła. że istotflJe 
coś tam niecoś krzyczała na ulicy, ale 

Odbywało się. to wSZyst1\o w tempie 
tak zawrotnej galopady, iż konwojujący 
pannę Slowikównę policjant nie zdołał 
jej przeszkodz:ć. 

Następujący Czytelnicy "e;cpres~uu 
otiarpwaJi zdobyte premje na cele spo­
łeczno - filantropijne: 

Jeszcze kilka chwil i młoda osoba NA BEZROBOTNYCH. 
znalazła się przed obliczem sądu naga. P 1:7 kI' P l L' "6 _ 

• • . • ! ren owna o a, lpowa v 
Skoncentrowany atak kilku polICJan- 5 zfoty'h 

tów pohamował dziewicę. przed dalszy- ~ '. ., . 
mi wybrykami. I P. DaWldowlCZ Jozef, NarutowIcza-

Nagą, pokrytą strzępami szat podar- 5 kiło ntt!kl. 
tych prnprow2dzol1o do samochodu, P. fiedler Otton. Piotrkowsl\:a 28 -
trjumfalnie przewieziono do komisarjatu 1 korzec wę<Yla. . 

5 kilo mąki. 
i u~ie5zczono w oddzielnej celi. I p. Pł)iw;cld Lecu, Andrzeja 11 -

młodocianycłl RobinzOll0 o I NA D01\1 SIEROT, J>ótn?~na 40. 

I P. Zelaro Pola, W schoama 57 -
Podróże 
Zwiedzili całą niemal Europę, ukryci pod resorami 3 l\ilo cukru. 

wagonów. NA DOM SIEROT. Wiznera 6. 
w Wenecji aresztowała ich policja i odesłała do Warszawy. go 225 - 1 korzec węgla. 

Warszawa, 18 marca. 
Niespokojną naturę i bujny tempera­

ment pOSiada 19-1etni obywatel Górne­
go Sląska Jan Nowak. 

Już jako 14letni chlopiec brat udział 
w powstaniu śląskim i ~dobył sobie 
krzyż walecznych. 

Niespokojna natura młodzieńca 
nie pozwoliła mu jednak zagrzać długo 
na jednem miesjcu. 

Dobrawszy sobie do towarzystwa 
16-letniego Marjana Głowackiego i 
16-letn. Zygmunta Jetela, utworzyli coś 
w rodzaju 

bractwa podróżującego po Europie. 

Wesoła i żądna wrażeń trójka .nie 
przejmowała się bynajmniej brakiem 
gotówki i paszportów, uważając te dro 
biazgi za zbędne. 

Uklada~a się wygodnie 
ood resorami wagonów pośpiesznych 

i oobywała w ten sposób podróże; nikt 
ich nie niepokoił zapytaniami opaszpor 
ty, żaden celnik nie iądal okupu. 

W ten sposób zwiedzili szereg sto­
lic europejskich, aż 
w 'Wenecił zaopiekowała się nimi poli~ 
cia i iako włóczęgów odesłała 010 Polski 

Niespokojni mtodzieńcy udali się do 
WarszawY. Znaleźli się bez pIenię­
dzy, lecz nie stracili humorów. Prz:vpad 
kiem poznali 16-1etnie.go Piotra Soball­
skiego, ucznia jednej ze szkól warsz;a w 
skich. 

MłodziCllca ,:Vjjrost oIśniJv 
opowiadania tróiłd (!; IH'zygoóech 

i oświadczył gorącą chęć prz}stąpie-

ni:a do bractwa, aby udać się z niemi na 
poszukiwania wraże!'i PO Europie. 

Trójka była bez pieniędzy, więc So. 
barlski zdecydował się 

sfinansować przedsięwziecie 

i wyekwipować ich na podróż. 
Metodę mial prostą. 

Zabrał rodzicom 245 złotych i czek ~O 
dolarowy 

i wręczył tę sumę przyszłym towarzy­
szom podróiy. 

P. frydrychówna Alfreda.t Kilil1s1de· 

Baczność, zdobywcy 
pfBmU! ' 
--::--

0 ...1! ..J.'" • 11""1 ' u u.Zł8 mOZJJlS Sti. .. ~a ... 
dać koperty z kupo .. 

dl :nami 
Trójka górnoślązaków istotnie zaku- piątego kon UC"51.1l "Ex"ressl.&". 

piła sobie ubrania, lecz ukryła się przed l 
finan~istą.. ,. ,. .1 Koperty z kuponami piątego lmnlutt 

FU1~nslsta tuła! SIę po lTIleSCle, az su "Expressu" naieży składać w skrzyn 
wresz~Ie spotkała v,? stroskana m~tka. ce redakcyine .Expressu" (Piotrkowsl\2 
ClltoPlec przyznał SIę do wSzystkIego. N 49) . •. 

Policja przedsięwzięła poszukiwania r. .. • 
j odnalazła młodzieńców, których w no. dzLS. w pilątek, so~otę i poniedzlałelf 
wych garnltur.ach osadzono w areszcie.! do godz. 7-el wieczorem., 

i 1\ Pani 'tl~islal bez Al Uolększajcie Wll.r:~:1 
. Ii koszulki. Wielki Ił sze pako e! Fi· I"tafłlca 

• wybór damSkIej i • anki od metra od· WVthIJW2111P 
POSZUkUję męskiej bielizny pas/)w~ne.K8pyplu I 

k
il ooń-?'och, skąrpe- Slowe. Pikowe, go. '_II __ -IIIl11.W ••• 

O O J U te~. krawatów Pra· bel'nowe. KOld'y STf '.OGRAFJ' wy· 
CUjąc\'m na raty. watowe. PodpinkI. ue Za WStyst. 
Leon ~ubaszkin. Ki· pracującym na raty 1(lch "stown f> bez. 
[lńsK'ego 44 261' Leon ~uba'2k'n, KI· ołatnie celt'm 'lIO-

umeblowanego o = , liiisk'e~() H 352 pagandy InSlylut 
z oddzIelnem weJścIem t J. wprost l ." - -- Stenogr~f'rzny An-

S l b h dó tlI< epu poslukulę w T~n Oi na RaIvII loni.go \1;0111 , rll . 
Z len' u $C o w. 1\ o'olicy Górnego 11 t WaIS7.3Wil, Kmc a 

Oferty do adm. ,,11. RepublikI" Rynku. mOle D~ĆIV FiI'Bl'ki,kostllu:M 26 71.25 
pod ltteraml "S. T. Ił 736 podwórzu Zgłosić ' 
___ l'>ię R~g,)ws~a 98 mowe łow 
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